Drukiem i nakladem Drukarni Nadwór 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Gazeta Wrocławska z 30. Września zamieściła artykuł, w któ- 
rym Galicyą z krajami polskiemi do Prus należącemi wiąże w następujący 
sposób: Polska rewolucyjna propaganda wysłała z Paryża znowu znaczną 
liczbę emissaryuszów do Galicyi, którzy mają polecenie w duchu towarzy- 
stwa demokratycznego pracować dla rewolucyi. Tymczasem posiadzacze 
dóbr w Galicyi rodowici Polacy trzymają się zupełnie za ręce z rządem 
i postanowili każdego emissaryusza towarzystwa demokratycznego, który im 
się pod rękę nadwinie, chwytać i oddawać rządowi do ukarania i tak dlu- 
go dopokąd władze austryackie, niebędą naruszały narodowości polskićj 
np. języka, obyczajów, wiernie domowi, cesarskiemu służyć. „lo więcćj, 
aby w interesie, rządu austryackiego działać i mieć sposobność do oświe- 
cania ludu o dobrodziejstwach rządowych, ci posiadacze (a w Gilicyi naj- 
pospolicićj są Polacy), którzy przystąpili do tego przymierza, wnieśli 
nawet o pozwolenie wydawania dziennika, Rząd bardzo skoro przychylił 
sie do ich wniosku. 


Proce przeciw Polakom. 
Posiedzenie trzydzieste ósme d. 29. Września. 

Prezes powołuje obżałowanego Franciszka Ponikiewskiego przed kratki, 
Pisarz sąda 


który wraz z swoim obrońcą panem Furbach występuje. 
czyta oskarzenie: 


85. side 
aciszek Ponikiewski ma lat 29, wyznaje religiją 
iółediewą posada wieś Słabomierz w powiecie wągrowieckim i nie DaF 
do wojska. Był członkiem kasyna polskiego w bydgoszczy i towarzy. 
stwa agronomicznego w Kcyni. Lubo oskarzony udział każdy w węża 
szkach rewolucyjnych stale zaprzecza, hawet o istnieniu spisku wiedzieć 
niechce, sprzeciwiają się temu jednak czyny następujące : i 

1) Wezwał niektórych z awych ludzi, aby mieli udział w powstaniu, 
które wybuchnie. Takim sposobem mówił do woźnicy Andrzeja Beni- 
ckiego i parobka Adama Kubery około postu r. 1846. «czyli z nim razem 
na wojnę pójdą,» potem: że między Polakami a Niemcami wojna wybu- 
chnie; że niechce nikogo z parobków swych zniewolić, aby śli pospołu 
na wojnę, gdyż kaźdy ma wolą swoją.« 

rócz karabina, który podług własnego podania, dopiero 
w roku 1845. kazał przerobić i dwóch dubeltówek znaleziono u niego 
za piecem ukryte trzy pistolety, częścią lóftkami, a częścią kulami nabite. 
Na temże samem miejscu znaleziono także Ą funta prochu, paczkę i flaszkę 
z prochem a pod łóżkiem pudełko z kapiszonami i 2 funta prochu, za 
lustrem kutas od pałasza, nakoniec w biórku pudełko z kapiszonami 
i dwie formy do lania kul. ; 

3) Wojciechowi Kuliberdzie parobkowi porządkowemu kazał koło 
zapust r. 1846. zrobić 4. tyczki z drzewa sosnowego według mu danego 
opisu, mówiąc przylćm: «że mają być na drzewce użyte do wojny, gdy- 
by się kto o te tyczki pytał, podane być miało prznaczenie takowych do 
rozwieszania bie izny.» Tyczka te widział też owczarz Hoffman i uznał je 
za drzewce do lanc. 

4) Kucharzowi Jakubowi Błockiemu rozkazał, aby porobił z cholew 
stopki do pik. i 

5) Ku kuńcow; Lutego r. 1846. szyły kobiety u niego w izbie pań- 
skićj worki do obroku į torby do kitem jak dla konnicy są potrzebne. 
Przytćm mówiono o tém Że worki i torby na wojnę są potrzebne. 
Oskarzony rozkazał w tyn, samym czasie Brockiemu, aby uszył z sukna 
tłómoczek. Szyciem tłómoczka drugiego była krewna oskarzonego za- 
tradnioną. Wszystkie te powody podejrzenia mają z sobą związek i. są 
jeszcze poparte okolicznościami następującemi. 

6) Odwiedzały go szczególnie w Styczniu i Lutym r. 1846. osoby 
politycznie podejrzane, a on na wzajem takowe odwiedzał, lub na miej- 
scu trzecim zastawał, jako to Nepomuc. Sadowskiego dziedzica i Ba er- 
skiego dzierzawcę i i. w. Z rozmowy gości, które kucharz Brodzki 
przechodząc przez pokój, Czasem słyszał, dowiedział się, że coś nad- 
zwyczajnego przygotowywać się ma, co go tedy spowodowało, prosić 

"*oskarzonego, aby się w żadne nie wdawaf związki. 


nój W. Deckera i Spółki. — R 


dnia 4. Października 1847. 


edaktor odpowiedzialny : NW. Kamieński. 


1) W nocy z 2, na 3, Marzec r. 1846. rzybył zbiegły spółspiskow. 
Nepomucen Sadowski do Słabomierza, A ARA w uki cić, e w i 
cy następującćj odprowadził go w ucieczce jego dalszćj sam oskarzony. 
Oskarzony zaprzecza wprawdzie, że nie wiedział, iż Nepomucen Sado- 
wski jako zbrodniarz kraju był ścigany, twierdząc, że myślał, iż go tylko 
chciał odwiedzić: lecz podaniu temu sprzeciwiają się okoliczności nastę- 

ujące: A 
> a) Nepomucen Sadowski przybył do Słabomierza w nocy pieszo 
z ubiorem powalanym i wywołał pukaniem nieśmiałym służących z czę: 
ści tylnćj budynku pańskiego. | 

b) Oskarzony nie dał jechać drogą zwyczajną z Słabomierza do 
Woli — Czewujewskiej, odprowadzając tam Sadowskiego, lecz jechał 
przez Słembowo, potem przez Podowice, a ztamtąd traktem do Śielca, 
gdzie nawrócić kazał mówiąc, że nie dobra tam jest droga. Nepomucen 
Sadowski, który aby go nie poznać, płaszczem swym ab na głową był 
się obwinął, zeszedł tu z woza i udał się nic nie mówiąc do Sielca, 

c) Przed komisarzem obwodowym wyparł się przjęcia Sadowskiego 
i wysłał umyślnych dwóch do kucharza Brodzkiego i Magdaleny Borow- 
skiej, którzy do Domasławka dla sprowadzenia z tą rzeczy Sadowskiego 
byli posłani, donosząc im, aby rzeczy do Słabomierza nie rzywozili, 
ponieważ tam w dworze pańskim komisarz obwodowy z żandarmami się 
znajduje, owszem, żeby je do proboszcza do Gorzyc zawieźli, co też 
tedy nastąpiło, > "RÓ 

` d) Oskarzony przyznał sam przy wysłuchaniu policyjnem po zaprze- 
czeniu poczętkowóm, że mu Sadowski objawił, iż dnia 2, Marca r. 1845. 
w Domasławku przez policyą ścigany, uciekł a że się czuje w Słabomie- 
rzu także nie pewnym, że i tam może być ściganym i aresztowanym pro- 
sił, więc żeby go oskarzony do Woli czewujewskićj odesłać kazał. 


„ Ze Sadowski przez policyą był ścigany, o tem mówiono także w po- 
koju oskarzonego: 

Obżałowany zaprzecza, ażeby podobne prowadził rozmowy, jak po- 
dano w akcie oskarzenia, Jako miłośnik polowania miał kilka flint, które 
na pewnćm polowaniu zamokły i dla tego położył je nabite na piecu, aby 
wyschły, Prochu zaś często miewał więcćj jeszcze w domu, niż znaleziono 
podczas przetrząsania domu jego. Na zapytanie prezesa, czyli kazał Kuli- . 
berdzie robić drzewce do pik odpowiada obżałowany, że być może, iż ka- 
zał drążki robić temu parobkowi, bo on rabiał rozmaite sprzęty gospodar- 
skie, ale szczegółowego rozporządzenia w téj mierze nie wydał.  Zaprzecza 
także, aby Brockiemu dał polecenie do zrobienienia z cholew stopek do pik, 
i do szycia mantelzaków, torb do żywności i do obroków i t. d. na wojnę. 
Ze go Nepomucen Sadowski odwiedził, było rzeczą naturalną, bo jest bra- 
tem jego żony i sąsiadem, nigdy atoli nie słyszał od niego o żadnóm skom- 
promitowaniu. Kiedy Sadowski do niego przybył d. 2. Marca, nie był on 
w domu, lecz dopiero’ przybył z Czewujewa i nie powiadał mu wcale 
o żadnym nadzwyczajnym przypadku, lubo przymajo, 20 przez Słębowo 
z nim pojechał do Woli czewujewskićj i nie nawrócił „pod Sielcem , jak po- 
wiedziano w skardze i nie puszczał w dalszą drogę pieszo Sadowskiego do 
Sielca, który miał zawinąć płaszcz na głowę. 

Prezes: czyś robił tajemnicę z pobytu Sadowskiego u ciebie przed ko- 
missarzem obwodowym? — Obżałowany: z początku zaprzeczałem, ale 
tylko dla tego, aby nie zapłacić kary z powoda nie doniesienia o pobycie 
obcćj osoby u mnie, dawnićj w podobnym Przypadku zapłaciłem 50 tal. 
kary, 
| bigat pięćdziesiąt talarów z powodu niedoniesienia? — Obża- 
łowany: tak, jedynie z tego powodu. x 

Odezytano następnie sprawozdanie urzędowe komisarza okręgowego 
Einsporta, jako Ponikiewski dobrze wiedział, iż Sadowski wymknął się 

olieyi 
t Pilal miałeś wysłać dwóch posłańców do twoich ludzi, żeby rzeczy 
Sadowskiego nie do ciebie lecz do proboszcza do Gorzyc zaniesli, — Obża- 
łowany : tego sobie nie przypominam. e 
Przystąpiono do przesłuchania świadków : 
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. Woźnica Adam Kubera powiada, że do 1846. był w służbie u obźa- 
łowanego. : 
Prezes: do nowego roku 1846. czyli też późnićj? — Świadek: jeno 

do nowego roku. 

Prezes: cóż mówił dó či 
niu? — Świadek: prósżę prześwietnego sądu, ja sobie przypomnieć nie 
mogę. Pytał mnić Się czy chce z nim pojechać na wojnę, ja odpowiedzia- 
łem, że wprzód o tóm muszę pomówić z ojcem. 

Prezes: na jaką wojnę? — Świadek: tego mi pan nie powiadał. 

Preześ: nie pytałeś się sam na jaką wojnę? — Świadek: nie. 

Prezes: czy Cię nie wzywał powtórnie na wojnę? — Świadek: nie 
pamiętam. 

„Prezes: aleś tak zeznał. — Świadek: nie pamiętam, ale pewno jest 
prawdą, com powiedział, bom na to przysiągł, 

Prezes: czy z tobą dobrze lub źle obchodził się twój pan? — Świadek : 
dobrze, nigdy mnie nie bił, bo i nie miał powodu. ` 

Dragi świadek: Katarzyna Wełniak powiada, że szyła sakwy w cza- 
sie postu w izbie pańskićj, ale nie wie, czy to były przeznaczone na wojne, 
tyle wie, że je w kuchni widywała i w nich mięso przynoszono. Nie pa- 
mięta, aby pan Ponikiewski mówił o wojnie. 

Prezes: aleś zeznała dawnićj, że pan w kuchni mówił, że do wojny 
nikógo z swoich ludzi przymuszać nie chce, bo każdy ma swoją wolę. — 
Świadek: a to prawda, to mi się właśnie teraz przypomina, 

i Trzeci świadek Kuliberda powiada, że raz tylko był pod śledztwem za 
pobicie owczarza i nigdy nie był pociągany za oszustwo. 

Prezes: ale utrzymywanó to o tobie i dla tego sąd w Wągrówcu ma 
o tém dać objaśnienie. Jakie ci dał polecenie na początku roku 4846. 
os arzony ? = Świadek : rozkazał mi cztery drążki sosnowe ustrugać okrą- 
gło, do zawieszania bielizny. 

"> Prezes: powiedziałeś dawnićj, że oskarzony inny cel oznaczył. — 
Świadek: na piki, j 

Prezes: wieleś ich zrobił? — Świadek: cztery. 

Prezes: coś z niemi potém zrobił? — Świadek: kiedy się wydało, 
tom je spalił. 9 

Prezes: na czyj rozkaz? — Świadek: na oskarzonego. 

Prezes: dawnićj powiedziałeś, że na rozkaz panny Borowskićj? — 
Świadek : tak jest. a a 

_ Prezes: co więcćj mówił oskarzony? — Świadek: mówił, że jeżeli 
kto zapyta o drążki, powinien powiedzieć, że są do wieszania bielizny. 
Inne robiłem drążki do wideł, ale nie na rozkaz pana. Czy tamte drążki 
miały być ra wojnę, tego nie wiem. 

Czwarty świadek owczarz Hoffmann, jeszcze w służbie we wsi obżało- 
wanego, zeznał, iż widział, jak trzy drążki robił poprzedzający świadek, 
z czyjego rozkazu, nie wie. Miały one wielkość piki wprawdzie, ale nie 
wiedział o ich przeznaczeniu, lubo ludzie mówili o wojnie. Kiedy mu po- 
wiedziano, że drążki mają być do powieszania bielizny, odpowiedział, że 
na to śą sznury, a tiie drążki. 

Świadkowie kucharz Brócki i Wiktorya Banicka umarli. Obu świad- 
ków dawniejsze zeznania o podróży podejrzanćj obżałowanego z Sadow- 
skim odczytano. 

W zastępstwie prokuratora zajmuje głos pan Grothe: Obżałowany 
Ponikiewski zaprzeczył, aby wiedział o usiłowaniach rewolucyjnych w;pro- 
wińcyi poznańskićj i brał w nich udział; wiele faktów przemawia przeciw 
niemu. "Z zeznań świadków pokazuje się, że mówił o wojnie, a według 
jednego zeznania nawet wzywał do udziału w nićj. 

, Przy przetrząsahiu domu jego, znaleziono broń przechowaną w sposób 
podejrzany, na pietugorącym i nabitą,  Brocki dawnićj w wojsku służbę 
odbywający zeznał, że mantelzaki robione z rozkazu obżałowanego były 
do służby w kdwaleryi szczególnićj przydatne.  Poniekiewski towarzyszył 
Sadowskiemn 'do Woli Czewujewskićj, lubo to nie jest rzeczą karogo- 
dma, Wte w skutek dzisiejszego wypierania się, staje się podejrzanćm. 


a, 


od skargi uwolniony. Winjen atoli podać powody swego przekonania 
w wyroku. Nie jest to więc zniesienie wszelkich reguł dowodzenia, owszem 


ciebie obżałowany o nastąpić mającćm powsta- 


sędzia musi podać dowody w wyroku, które powinny wytrzymać logikę 
wnioskowahia. Mój kleint przeto może spokojnie oczekiwać wyroku podług 
mojego wniosku, o uznanie go niewinnym. 

Prezes powołuje Józefa Malinowskiego, obok którego stawa obrońca 
assessor Herzberg. Skargę odczytano po polsku i po niemiecku. Brzmi jak 
następuje: 

5 86. 

Józef Malinowski, ma lat 22, jest katolikiem, synem dzie- 
dzica w Królestwie polskićm. Aby ujść od słażby wojska rossyjskiego, 
opuścił w Maju 1844. roku pokryjomo Polskę i przeszedł do Pruss. Od 
Nowego roku 1846. zuajdował się jako inspektor ekdnofniczny w służbie 
dziedzica Sieinborna w Ludzisku. 

Oskarzony zapiera się wprawdzie wszelkiego udziała w spisku, przy- 
wrócenia Polski na celu mającym; są jednak następujące czyny przeciw 
niemu dowodem. 

We wtorek przed mięsopustami 1846. r. wyjechał jego pryńcypał, 
dziedzic Steinborn, w drogę; — oskarzony korzystając z jego acl 
tomności, starał się nakłonić ludzi jego do uczestnictwa w powstaniu 
i uczyić przygotowania do powstania zbrojnego. 
~. 1) Dwóch parobków, Michała Słowińskiego i Jana Krichę posłał 
do boru po dębinę i kazał im drzewo na drągi do kos przysposobić. 
Na zapytanie Słowińskiego, do jakich kos drągi mają być użyte, odpo- 
wiedział oskarzony: . 

Że przyniosą kossy z Bydgoszczy, do których mają przysposobić 
drągi, przynajmnićj 40 sztuk, a to przeciwko Niemcom, ponieważ re- 
wolucya wybuchnie; że drągi do przyszłćj soboty muszą być gotowe, 
i że Słowiński także pójść masi, bo jest tęgi chłop i tęgo bić będzie. 

Gdy Słowiński się pytał, na kogoby miał uderzyć, odpowiedział 
oskarzony : na Niemców, bo chcą Polaków zbiszczyć. A gdy Kricha nad- 
mienil, że we wojnie kosami nic nie móżna dokazać, zbił tę uwagę teini 
słowyx 

Paie jak ich głowy natenczas kierować będą. Kosami się zacznie, 
potóm się znajdzie broń inna. i 

Oskarzony starał się jeszcze tém nęcić, iż im przedstawiał, że każdy 
z nich własność dostanie, skoro zwyciężą. Ar 

2) I włódarza Józefa Słowińskiego starał się także pozyskać dla 
sprawy spiskowćj. 

Dnia 16. Lutego 1846. roku mówił do niego, że Słowiński jest tęgi 
chłop i tęgo bić potrafi. 

Gdy ten na to: że gdyby mu kto wstąpił w drogę, to i on tęgoby 
uderzył, odpowiedział oskarzony, że o tém nie mowa, trzeba się do 
wojny „zbroić; że uderzą na Niemców; że Słowiński jak każdy inny wła- 
sność dostanie, zwłaszcza, gdy jaż tak dawno jest osiadłym. 

Dalćj go wzywał, aby drugich namawiał, ponieważby jego, jako 
starego sługi, prędzćj słuchali. === === i 

3) Oskarzony, chcąc osłabić podejrzenie ku niemu wynikające, 
podał, że tyczki na reparacyą ogrodzenia u stawu były przeznaczone. 

"To jednak nie jest prawdą; bo podług nakazu oskarzonego musiały 
tyczki okrągło być przysposobione ogrodzenia zaś przy śluzie stawu 


młyńskiego w Łudziska składają się z czworograniastych dębowych 


drążków. 

4) Nakoniec oskarzony późnićj Słowińskiego i Krichę sam wezwał, 
aby przy wysłuchamu oświadczyli, że'im'nie kazał robić tyczek do kos, 
lecz, że tyczki dębowe na ogrodzenie stawu, w którym karpie się znaj- 
dają przeżnaczone były. 

Gdy Kricha na to wezwanie powiedział, iź sobie dobrze przypomina, 
że tyczki miały być zrobione do rewolacyi i że oskarzony teraz rzecz 
przekręca, odpowiedział tenże: 

Że Kricha głupi, może albowiem późnićj powiedzieć co chce, bo do 
przysięgi nie przyjdzie. 

Obżałowany zaprzecza teraz jak i w śledztwie przedwstępnóm wszys- 
tkie podania, Wysłał parobków do boru po tyczki do kos, ponieważ 
chciał kazać ciąć trawę, i mówił do nich, aby ma sobotę mieli kosy,gotowe 
i silnie, cjęli, a nie co innego, jeno siano na łąkach. Co świadkowie prze : 
ciw niemu zeznali, uważa za wypływ złości, ponieważ był osttym naludzi, 
a Słowińskiemu groził nadto, że:go oskarzy o kradzież drzewa. 

Świadkowie: Michał Słowiński potwierdza to, co dawnićj zeznał i co 
jest zamieszeżońe w skardze, że mu obżałówany kazał robić drzewce do 
kos na rewolucyą, która przeciw Niemcom miała wybuchnąć, że mu po- 
wiadał, iż każdy otrzyma własność i t. d, ' 

Jan Kricha parobek , potwierdza; powyższe zeznanie świadka, 

_ Włódarz Józef Słowiński zeznał, że obżałowany na 8 dni przed ża- 
pustami powiadał mu, iż wybuchnie rewółucya i że ma drugich namawiać 
do rewolucyj, : ; 

Świadkowie ci oświadczają, że im obżałowany nigdy nie gróził oska- 
rzeniem `o kradzież drzewa; tymczasem odczytano zeznania podprzysiężone 


'przez innych świadków, a 'szczególnićj jednego, który żeznał, że obżało- 


wany .gróził Slowińskiemu i Krisze skargę o kradzież drzewa, a ci mó- 
wiliso nim te słowa: za naszą pomocą czart.go wkrótce porwie, popamięta 
on nas, dopóki żyć będzie, uczynimy go nieszczęśliwym na całe życie. — 
Według drugiego zeznania włódarz Słowiński w rzeczy samćj dał się sły- 
$szeć z podobnemi gróżbami, chociaż się tego wypiera. jg: 


A . 


Prezes świadkóm czyni w tćj mierze przedstawienia, %oniiprzy swojćm 


i obstają. 


Dziedzic Steinborn, „pryncypał obżałowanego zeznaje, że w rżecży sa- 


mćj był niedostatek siana w roku 1846. w dobrach, jego i obźałowany do- 


radzał zakupić wyrosłćj 'suchćj tratwy, *którą zwykłe tną kosami; dalćj, iż 
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dał jemu polecenie do ogrodzenia stawu i dla tego wysłał obżałowany Mi- 
chała Słowińskiego pó drążki, ale czy i Krichę, tego nie wie. 

Zastępca prokuratora dyrektor Grothe wstaje i powiada na uzasadnienie 
skargi , że świadectwa zasługują na zupełną wiarę, a co do polecenia wzglę- 
dem drążków, nie chodzi mi tu o polecenie jakie jemu dał pryncypał, tylko 
o to, co mówił óbżałowany do parobków. 

Rzeczą przeto jest pewną: 1) że obżałowany wiedział o rewolucyi 
w Polsce przeciw Niemcom ; 2) że do nićj drogich namawiał; 3) że kazał 
broń na rewolucyą robić, Z tych tedy powodów uważa gó za biorącego 
udział w zbrodni kraju i wnosi o zastósowanie przecim niemu $. 96. prawa 
karnego. ) 

Obrońca assessor Herzberg oświadcza, że nie masz w skardze najmniej- 
szych okoliczności przywiedzionych , aby obżałowany wiedział o przedsię- 
wzięcia rewolucyjnćm. Kiedy mnóstwo osób dziełnych upadło, poprzyzna- 
wało się z powodu smutnego stanu więzień, om zaledwie wyrostek, odsia- 
dując przez 13 roku śród cierpień więzienia wytrwał i do niczego się nie 
przyznał, przyjąć przeto należy, że zasługuje na wiarę i niewinność jego 
obroną. Co się tyczy rozmów, jakie miał prowadzić ze świadkami, mo- 
głyby uzasadnić podejrzenie przeciw niemu, gdyby w rzeczy samćj dowie- 
dzionemi ma zostały, ale dwom parobkom zagrażał skargą 0 kradzież drzewa, 
zaprzeczyli oni temu na zapytanie prezesa, lubo Słowiński nieco przyznał 
o kradzieży. Żtąd wypada, że wcale nie zasługują na wiarę. Równie 
włódarz Słowiński raz podawał wyraźnie rozmowę z obżałowanym na 17. 
Lutego, a teraz z tą samą pewnością na 16., zaprzeczał, aby miał grozić 
obżałowanemu, jak zeznali o tém inni świadkowie, przeto i on nie zasłu. 
guje na wiarę. Z tych przeto powodów wnosi obrońca, © cofnięcie skargi 
przeciw obżałowanemu. 


WIADOROŚCI ZAGRANICZNE. 


Francy a i l 

Paryż, 26. Września. — Przedwczoraj król odbywał konno prze- 
gląd wojska pod Compiegne. Kobiety i dzieci domu królewskiego wyjecha- 
ły także pojazdami. 

Rząd wydał zezwolenie, które się obudwu izbom będzie podobało. 
Hieronim dawniejszy król Westfalii i jego syn, mogą do czasu bawić w Pa- 
ryżu, to jest obadwa ci członkowie familii Boneparte, która wskazaną jest 
„na wygnanie z kraju, mają prawo mięszkania, dopókąd rząd niebędzie 
w tem upatrywał zadnćj niedogodności i powodu do naruszenia istnącego 


porządku rzeczy, Jest to „poniekąd dowodem tolerancyi, a poniekąd zau- 
fania we wlasnćj sile teraźniejszego tronu. Syn Hieronima ma się już na- 


wet znajdować w Paryżu. Osoby które znają i ojca i syna, zgadzają się, 
że jednemu jak drugiemu nie marzy się o żadnych prawach do władzy nad 
Francyą. 1 naturalnie że tak być musi, bo rząd francuzki opiera się na 
bardzo dobrćj i przebiegłćj policyi; zwiedzionym być łatwo nie może, wie 
zawsze co czyni. Gdyby zaś ci dwaj Bonapartowie mieli jakie górne wido- 
ki, samby sóbie kłopotu narobił. 

Bronzownik Soyer, którego oskarzono o sprzedanie znacznćj szęści 
bronzu, oddanego mu*na pomnik Napoleona, został skazany przez sad po- 
licyi poprawczćj na rok więzienia i na 25 fr. kary pieniężnćj.  Skazanemi 
także zostali jego pełnomocnik, pisarz i jeden z ludzi, którzy wiedzieli 
o tćj kradzieży. 

Znany redaktor Nationala Armand Marrast, ciężko się rozchorował 
1 jest w niebezpieczeństwie życia. =- Znany pisarz Frederyk Soulić, po 
cięźkićj i bólesnćj chorobie, rozstał się wczoraj z tym światem. 

Z Madagaskarn według Courrier otrzymano ważne ważne wiadomo- 
ści. W końcu Czerwca w 'Tamatawa wybuchło sprzysiężenie: na czele 
stał Anaka Sulis, jeden z pierwszych ludzi kraju i krewny zmarłego króla. 
Gdy miało już przyjśćdo bitwy, królowa zgodziła się na pewne ustąpienia 
i dała dymisję dwom ministrom znanym z nienawiśbiści dla Europejczyków 
i ślepego; fanatyzmu, W owéj chwili się w Tamatawa na czele dwóch fre 
gat i dwóch innych okrętów z stacyi Bourbo admirał Cecile i chciał wejść 
w układy, Tak stały rzeczy przy. odejściu raportu. 

A n lo a. > 

Londyn, dn. 22. Września, — Dzienniki bez wyjątku zajmują się 
sprawami włoskiemi: Standard jakoś niezadowolniony z wyprawienia do 
Rzymu posła angielskiego, chociaż tylko na czas krótki, Dziennik Daily 
News radzi, aby zająć stanowisko i tego z panujących wspierać, który jest 
rodowitym Włochem. Na Francyą nie trzeba nic liczyć, bo ona na migi 
rozumie się Z Austry . Prusy mogą ‘tylko moralny wpływ wywierać. 
Times ma kłopot, żę Francya gotowa się upominać o swoje dawniejsze 
posiadłości we Wloszech; 'w' ogóle Francya nie jest wcale zatóm, aby bar- 
dzo wzniacniać Włochy. 'Saméj tylko Anglii o'to chodzić może, aby Wło- 
chy przyszły do znaczenia dawnego. "Flaga angielska może cudow dokazać 
i nieprzyjaciół wolności włoskićj na głowę pobić. "Teraz jest pora do czy- 
nu; nienależy zatóćm opuszczać dogodnćj sposobności, 

W jednym artykule z Londynu czytamy: stan teraźniejszy Włoch 
i ważność jaką właśnie teraz Anglia 'przywięzywać musi do stosunków 
z państwami południowemi Europy, przyspieszą : niewątpliwie ustalenie 


związków pomiędzy dworem londyńskim a rzymskim , które już od wstą- 
pienia na tron królowćj Elzbiety całkiem ustały. Niektóre dzienniki zwra- 
cały na to uwagę, Że lord Minto, dawniejszy poseł berlinski i teść lorda 
Jobn Russla, w tym celu Anglię opuszcza, aby zostać posłem przy dwo- 
rze papieskim i niepodlega wcale wątpliwości, że biskup Wiseman , posia- 
dający zupełne zaufanie Piusa IX., który niedawno wrócił z Rzymu, ma 
także do załatwienia i sprawy dyplomatyczne. Lord Minto sprawuje cią- 
gle urząd lorda pieczętarza i mógł z urzędu bez publicznego i głośnego upo- 
ważnienia do Rzymu podróż zrobić. Atoli rzeczą bardzo do prawdy podo- 
bną, że w krótkim czasie wystąpi jako „zupełny poseł przy dworze rzym- 
skim. Zdaje się nad to, iż można wierzyć, opierając się na dobrćj podsta- 
wie, że lord Palmerston zawiadomił w imieniu królowćj dwór franeuzki 


i dwór austryacki, że Anglia opierałaby się całemi swemi siłami wszelkiemu 


mięszaniu się kogokołwiekbądź w sprawy włoskie. Król sardyński rachte 
jąc na pomoc Anglii, nabrał zaraz pewnćj otuchy i myśli zająć stanowisko 
całkiem niepodległe, jakie mu wskazuje jego polityka. Jeżeli zaś Francya 
neatralnością względem Włoch chce sobie zakupić wpływ na Hiszpanią, to 
wcale na to liczyć niemoże, aby Anglicy jéj ten frymark, na którymkolwiek 
z dwóch półwyspów uznawać i szanować mieli. 

Londyn, 25. Września. — Jakkolwiek uznanie dyplomatyczne pa- 
pieża jest koniecznością wypływającą z obecnćj polityki, przecież po całćj 
Anglii niemałego narobi chałasu. Tu spor staréj reformacyi stoi jeszcze na 
tym samym punkcie, na którym stał w wieku XVI. Bardzo często i nie- 
dawno temu widziano, z jaką siłą płomień religijnćj nietolerancyi i niena- 
wiści przeciw rzymskim katolikom , gorzały pomiędzy ludem, Ze wszystkich 
państw protestanckich Anglia jest jedynem, co bez zmiany zachowało ducha 
i formę, które były podstawą wielkićj schizmy w kościele. Pod tym wzglę- 
dem stanowisko królowćj Wiktoryi jest jeszcze takie, jakiem było królowej 
Elżbiety; i żaden traktat niezatłumił tego boju e śmierć i życie. Jeżeli An- _ 
glia porzuci swoje zasadę zupełaćj niewiadomości nawet o istnieniu papieża, 
to Pius IX. musi uznać prawa protestanckiój korony i wolą protestanckiego 
ludu. Kościół angielski niemoże się wprawdzie kłopotać o to, czy go pa- 
pież uzna lub nie, ale rząd angielski, cała polityka angielska, wypłynęły 
jedynie z reformacyi i dla tego przez zgodę polityczną z papieżem, dozna 
niejakiego nadwerężenia i kościół angielski. Pomimo to wszystko rząd mu- 
si szukać dobrego porozumienia z papieżem, gdyż mu bardzo chodzi o 
wpływ na Włochy, a on tylko przez Piusa IX. zyskanym być może, 

Szwajcarya. 

W Szwajcaryi wszystkie stosunki przybierają postać coraz bardzićj 
wojenną. Rząd w Schaffhausen większością wszystkich przeciw jednemu 
uchwalił, aby uczynić wniosek do wielkićj rady o rozbicie związku odrę- 
bnego siłą zbrojną, jeżeli uczynione jeszcze raz przedstawienia pojednawcze 
skutku nie odniosą, Nikt niepowątpiewa , że choć nie jednozgodnie , to przecie 
bardzo znaczną większością wielka rada przychyli się do wniosku, „Kan- 
tony zaś związku odrębnego miezasypiają także sprawy, I tak: w Lucer- 
nie ludzie mający wpływ jak członkowie wielkićj rady, dowodzcy krajowćj 
obrony i inni odbywali tajemną naradę czy niepołożyć wręcz veto przeciw 
uchwale sejmu ogólnego, coby naturalnie zaraz bój wywołało, lecz zgo- 
dzili się, 'że lepićj wydać tylko odezwę do ludu. W kantonie zaś Uri Ta- 
da krajowa zwołała nadzwyczajne zgromadzenie gmin na dzień 3. Paździer= 
nika, ażeby się porozumieć względem kłopotliwego położenia rzeczy. Wnio- 
ski rady krajowej są do bardzo stanowcze i wcale nie zmierzają do zała- 
twienia sporu na drodze pojednawczćj. 

Austrya E 

Wiedeń, dn. 26. Września. — Wiadomość, że wojska austryackie 
dla dissenteryi opuściły Ferrarę, rozsiana przez korrespondenta norymber- 
skiego , niema najmniejszćj podstawy. 

Że pan Błudoff, który tak długo robił układy z dworem rzymskim, 
właśnie je teraz do skutku doprowadził, kiedy pomiędzy Rzymem a Au- 
strya zjawiły się zatargi, pokazuje to zbyt wyraźnie, że rossyjska dyplo- 
macya umie korzystać z dogodnćj pory.  Niemasz wątpliwości, że ze stro- 
ny rossyjskićj pod względem politycznym ważne poczyniono obietnice dwo- 
rowi rzymskiemu. Stolicy apostolskićj musi być bardzo miło, że w tak 
krytycznćm położeniu, znalazła silnego sprzymierzeńca na północy, a dyplo- 
macji północnćj musi się też bardzo podobać, że wywiera wpływ na Wło- 
chy i przy sporze pomiędzy Anglią a Francyą*0 „panowanie na morzu środ- 
ziemnem , będzie mogła przyjąć rolą sędziego polubownego. Treść układu 
zawartego pomiędzy Rzymem a Rossyą nie jest jeszczę wiadoma publiczno- 
ści, ale gabinety obeznały «się z nią należycie, boć musiało to każdego 
zwrócić uwagę, że poseł austryacki i rossyjski opuścili prawie razem swoje 
urzędy'w Wiedniu i Petersburgu. 

Słychać, że wojsko w Galicyi zmniejszonćm będzie, co skarbowi zna- 
cznie oszczędzi wydatków. 

W ł o c hoy: 


Rzym, dn. 20. Września. — Deputowani wszystkich większych miast 
Lukki i Toskany, którzy z pośród siebie chcą wybrać poselstwo komiteto- 
we z podziękowaniem dla papieża mają się zjechać do Livorno na dzień 29, 
b. m. -W dniu 13. nastąpi zgromadzenie w pałacu komunalnym. 

Podług ostatnich wiadomości nadeszłych z Genui do Civitavecchia, fre= 
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gata sardyńska miała odebrać rozkaz udania się do Civitavecchia jako statek 
obserwacyjny. Tak więc brzegi morskie państwa kościelnego będą wkrótce 
osadzone flotami francuską , angielską i sardyńską. Król sardyński miał 
także wydać rozkaz do utwierdzenia warowni AJessandryi i Navarry. 

Nie jenerał Ausperg ale jenera} Welden przybył do Rzymu. Niema on 
żadnych poleceń od rządu austryackiego, nie jedzie nawet z Austryi, ale 
z Neapolu, gdzie bawił dla poratowania swego zdrowia. 

Wieść rozpuszczona z Wiednia jakoby papież zawarł układ z cesarzem 
rossyjskim , dla czego pan Bludoff tak długo bawił w Rzymie, jest całkiem 
bezzasadną. ! 


Dziennik Speranza zawiera następujące doniesienie z Modeny: policya ' 


aresztuje bardzićj jak kiedykolwiek. Posępne a groźne milczenie panuje 
w mieście, które obecnie ustępuje jeszcze przeważnćj sile, Chodzi o pozor, 
aby Austryaków wprowadzić do księstwa. Książe już naprzód przez noty- 
fikacyą doniósł o ich zamiarze wkroczenia. Że wojska modenskie stanęły 
przy granicy toskańskićj, to potwierdzają dzienniki turinskie. 

Wszystkie żydowskie gminy toskańskie zaniosły prośbę do wielkiego 
księcia, aby im także wolno było należeć do gwardyi ohywatelskićj. 

Gazetta privilegiata di Lucca z 15. Września obejmuje nastę- 
pującą odezwę: W imieniu Jego Królewiczowskćj, Mości Karola Ludwika 
Bourbona , infanta hiszpańskiego itd. księcia Lukki, prezydent rady książę- 
cćj donosi niniejszćm, że Jego Królewiczowska Mość chce sobie od trudów 
rządowych przez czas niejaki wypocząć i dla tego rozkazem z dnia 12. m. 
b. wydanym w Massa raczył udzielić radzie stanu stósowne pełnomocnitwo, 
nietylko do zwykłego prowadzenia rzeczy administracy jnych, które są w bie- 
gu, ale nawet do zaprowadzenia reform, jakie zapowiedziane były w jego 
Motu proprio z dnia 16. m. b. radośnie przyjętem. — Publiczność to naj- 
wyższe postanowienie będzie zapewne uważała za nowy dowód ojeowskićj 
opieki Jego Królewiczowskićj Mości mającćj na celu dobro Jego najukohań- 
szych poddanych. 

Livorno, 47. Września. — Po wielkim ruchu w krają naszym trze- 
ba było liczyć, że przyjdą i potarzyny. Ledwie atoli komissya zajmująca 
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dalej będą wyprzedawane. 


z téj sposobności tak taniego kupna. (Ń 
stwem, jakoby będące jeszcze na składzie rzecz 
szych, albowiem, dołożywszy zawsze przy 


ć 
mogę ręczyc; jest dobroci. 


Do przedania są jeszcze : 


Czeskie płótno niciane, cena fabryczna 18 tal., po 9 tal. 
Greifenbergskie płótno, cena fabryczna 20 tal., po 10 tal. 


Dreliszkowe nakrycia po 6 i 12 serwet za 14 tal. 


A 


6 przednich obrusów drellowych, cena fabryczna 44 tal., 


Extra przednie ręczniki adamaszkowe, pół tuzina po 2 tal. 
Przednie i ciężkie serwety, pół tuzina po 1 tal 
Chustki kieszenne zwane Chidting, pół tuzina po 6 sgr. 


po 2 Tal. 

Jedwabne nakrycia Stołowe, 
po 5; tal. 

pół tuzina 


Adamaszkowe serwety do wetów, o 1! tal. 


Kupującym najmnićj za 
piękny 
dnich chustek batystowych 


AEAEE AEE E AE E ETE FRYZ GOŻSEYGOŹGEŻDPYGE EGP ET 


ręce, pokój Nr. 2gi. 
(Jest także do nabycia kilka kist próżnych. ) 


Ga 


Poyry FATTY GEY PY MEGA ÓGOŹ GEE 
Doniesienie jJarmavrczne. 


Tylko podczas dni jarmarku, i wprawdzie pod żadnym warun- 
kiem dłużéj jak do piątku wieczora, moje towary płócienne 


Dla zupełnego uprzątnienia ostatnich zapasów zniżyłem ceny więcej jak 
o 50 procent niżćj ceny fabrycznej, 


i ń , któ iemają chwilowo potrzeby, dobrze zrobią, korzystając 
EB riren akya gerino ia »(Naddmidnikcn tylko jeszcze, iż jest. niepodobień- 
mogły mnićj być dobremi od dawniej- 
upowaniu największćj troskliwości, 
iż ostatnia sztuka równćj jak pierwsza 


ciężkie $ szerokie płótno górskie, cena fabryczna 15 tal., po 73 tal., 
Salzwedelskie swojskie płótno, cena fabryczna 16% tal., po 8% tal. 


żelefeldskie płótno, cena fabryczna 24 do 34 tal., po 12 do 17 tal. 
Hollenderskie płótno, cena fabryczna 26 do 40 tal., po 13 do 20 tal. 


Płótno królewskie hollenderskie., cena fabryczna 
45 do 30 tal., po 23; tal. do 35 tal. 


Adamaszkowe nakrycia z 6 serwetami, cena fabryczna 6 tal., po 24 tal. 


Adamaszkowe nakrycia stołowe z 12 serwetami, cena fabryczna 15 tal., po 6 tal. 


po 2 tal. 


Przednie dreliszkowe nakrycia stołowe, cena fabryczna 14 tal., po 20 sgr. 


Prawdziwe batystowe chustki kieszenne, pół tuzina 


cena fabryczna 1% tal., 
Resztki płótna 6/1 lokcia szerokiego, po 3 sgr.» tokieć. 


Prawdziwe Wschodnio-Indyjskie jedwabne chustki kieszenne po 20 sgr. 
| 100 talarów przydaję tytułem rabatu: 


dywan stołowy, przednie nakrycie stołowe z 6 serwetami, pół tuzina prze- 
i pół tuzina ręczników pokojowych. 


W. Passaryge. è 
Dom zajezdny Lauks Hótel de Róme, na dole po prawej 


się uroczystościami ogłosiła odezwę po rogach, że już zabawy przeminęły i 
składa wszystko w ręce rządu a ucichło od razu wszystko, mięszkańce po- 
odpinali wstążki i kokardy, zgoła całe życie wróciło do dawnej kolei, Oba- 
wiano się nieładu, a tu pod wszelkim względem panuje lepszy porządek jak 
dawnićj. Uczucie moralne silnie się podniosło, ponieważ duch narodowy 
nabrał życia. Lepsi obywatele odbywają warty, aby nieprzyszło do jakich 
wybryków. Dzisiaj wydano regulamin gwardyi obywatelskićj. Nieprzy- 
jęto go wcale z zapałem i zgadzają się wszyscy, że zmierza ku stronie wste- 
cznćj, gdyż wielki książe zastrzega sobie prawo zawieszenia gwardyi w jéj 
obowiązkach i broń niema pozostawać w ręku obywatelskiem, ale ma leżeć 
na składzie u kapitanów. Należeć do nićj .mają mięszkańce od lat 18 do 60. 
Podoficerowie powinni liczyć przynajmnićj 24, podporucznicy 25 a poru- 
cznicy i wyżsi ofirerowie 30 lat. 

Gazzeta Piemontese powiada: na dniu 43. Wrześn. prałat nadwor- 
ny i sekretarz Jego Świątobliwości do szczególnych poruczeń ksiądz Corboli 
Bussi miał zaszczyt złożyć naszemu królowi w darze od papieża dwie kopie 
obrazów Rafaelskich al fresco znajdujących się w kościele S. Ambrożego 
i Wincentego, pod Rzymem oraz dwa kobierce na ścianę przedstawiające 
apostołów Piotra i Pawła. Ten wspaniały dar, który pokazuje do jakiego 
stopnia artystyczności doszły w naszych czasach wyroby rękodzielne , sta- 
nie się wielką ozdobą królewskich salonów i będzie stanowił rękojmię przy- 
jaznych stosunków, pomiędzy naszym monarchą a naczelnikiem kościoła ka- 
tolickiego. 

GR «8 ssGońycą % 

Ankona, 40. Września. — W dniu 30 rząd grecki przesłał repre- 
zentantom trzech mocarstw opiekuńczych notę, w którćj wystawia stan fi- 
nansów greckich i podaje plan do ogólnego umorzenia długu greckiego, We- 
dług tego planu umorzenie zupełnie nastąpiłoby z 1860. r. To sprawo- 
zdanie (podobno wypracowane przez p. Colettis) ma być arcydziełem i spo- 
dziewano się w Atenach, że na ten plan przystaną. Co do Anglii, spodzie- 
wają się od nićj wszystkiego złego, dla tego w Atenach wszyscy myślą tyl- 
ko o sposobie zadośćuczynienia jćj żądaniom. 


Mój kantor, jakoteż główną agenturę Mag- 
deburskiego towarzystwa assekuracji egnio- 
wćj, przeniosłem dzisiaj z Garbar Nr. 32. na 
ulicę Fryderykowską Nr. l. do kamienicy 
Pana Nadburmistrza Naumann. 

Herrmann Moritz. 


Od dnia dzisiejszego przeprowadziłem się do 
Nr. 45. przy rogu rynku i Butelskićj 
ulicy. Dr. Hanike. 


- Rodzicom nie mającym nauczycieli domo- 
wych, a chcącym dzieci swoje mieć przygoto- 
wane do Gimnazyum, wskazuje miejsce księgar- 
nia Zupańskiego. 

Poczytuję sobie za obowiązek uwia- <$) 
domić Szanowną Publiczność Wiel, Xię- %8 
stwa Poznańskiego, iż wrociwszy z jar- SŹ 

2 marku Lipskiego, sprowadziłem z naj- 
ku i rodzaju; — również najnowsze i %5 
Ae piękne fasony mód i okryć. 8. 
2 pochlebiam sobie przeto, iż Szanow= 
Ś$, na Publiczność Wiel. X. Poznańskiego 3$$ 
względem i zaufaniem. $ 
Poznań, dnia 2. Października 1847. 
"Alex. Kozłowski. 
v3 
EAEE FEET TE 
ści polecam najuniżeniéj znaczny wybór pięk- 
nych futer uiedźwiedzich i szopów, jako też roz- 
maite inne futra. = "AJ 
W. Laudon jun. kuśnierz; 


POOOOOROW RAR PORY. 
lepszych fabryk towary różnego gatun- 
raczy mię zaszczycić swym łaskawym 

"Wysokiej Szlachcie i Szanownćj Publiczno- 

pod Nr. 13. Wronieckićj nlicy. 


Fortepian w dobrym stanie jest do sprzeda- 
nia na Kolumbii pod Nr, 9. 
Świeże ananasy, zielono- 
górskie winogrona, świeżo wędzo- 
ne rybki „kieler Sprotten* zwane, 
Brunświeki salceson i zielone po- 


marańcze cotylko otrzymał i przedaje tanio 
Jan Ign. Meyer, w rynku Nr. 86. 


& Najpiękniejsze soczyste cytryny 
przedaje p w sto sztuk i pojedyńczo tanio 
è 


Józef Ephratms: W odna ulica Nr.%. 


